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„Drwęca ayvohodzi 6 razy tygodn. we wtorek, 
cawactak i sobotę rano. — Przedpiata wynosi dla 
aboncatów 1.50 sl s doręcucniern 1,65 zł miesięcznie. 


Kwartalinia wynecal 4,59 rl, s doręczeniem 5.03 zl. 
Pruyjmaje się ogłcenenia do wszystkieh gasct. 
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Jeszcze w sprawie głośnej 
enuncjacji marsz. Piłsudskiego. 


W poprzednim numerze gazety naszej podali- 
śmy enuncjację marsz. Piłsudskiego w sprawie oce- 
ny wartości sejmu naszego i jego postępowania. 
Pragnęlibyśmy też i my wynurzyć nasze zdanie 
i to odnośnie do enuncjacji marsz. Piłsudskiego. 
Jeżeli chodzi o ocenę wartości naszych ciał ustawo- 
dawczych i ich pracy, to i my na nie patrzymy kry- 
tycznem okiem. Naszym ciałom ustawodawczym 
bowiem mamy dużo, nawet bardzo dużo, do zarzuce- 
nia. Odziedziczyły one przecież dużo wad i błędów 
naszych sejmów  przedrozbiorowych. Warcholstwo, 
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SEEDA 13: 
łub większej mierze — jak i u nas. I tam korupcja, 
warchołstwo, demagogja przenika życie parlamen- 
tarne i je gangrenuje, podobnie jak unas. Dlaczego 
tedy, jeżeli podobnie jest i w innych krajach z ży- 
ciem parlamentarnem, jak u nas — nasze własne 
światu pokazywać i go niemi straszyć (najciemniej- 
szemi i najbardziej ponuremi kolorami. To też 
choćby i „Gazeta Grudziądzka” nie inaczej, jak i my, 
zapatruje się na tę ostatnią enuncjację marsz. Pił- 
sudskiego, pisząc, co następuje: 

„Nasze zdanie“. 


„My ze swej strony ' musimy zapytać się, kto 


, właściwie z tych wynurzeń marsz. Piłsudskiego od- 


sprzedajność, pieniactwo taksamo dziś trawią nasze | 


sejmy i zgubnemi swemi skutkami podgryzują nasz 
nowopowstały organizm państwowy, 
przed upadkiem Ojczyzny. Skład naszego sejmu 
nie tworzy bynajmniej — jak by się spodziewać 
należało — elita społeczeństwa — ale w znacznej 
mierze jednostki pośledniejszej wartości pod wzglę- 
dem intelektualnym i moralnym. Przez to bynaj- 
mniej nie chcemy twierdzić, że taki jest cały zespół 
sejmowy, bynaimniej — są tam i ludzie bardzo po- 
ważni i wielce godni, tylko że niestety nie oni 
łam decydujący mają głos. Jeżeli się przeto nie- 
ustannie patrzyć musi na to, jak te ciała ustawo- 
dawcze, powołane do najszczytniejszego zadania 
państwowego. bo do kierowania całej nawy państwo- 
wej. bądź tozdla swego niedołęstwa, bądź to dla 
swej przewrotności, jak prywaty, stawiania  intere- 
sów partji ponad dobro Ojczyzny, hamują jej bieg 
ipsują jej ustrój, miast go udoskonalać, to z pewno- 
ścią, że goryczą spływa serce i słowa cierpkiej kry- 
tyki same cisną się do ust. To też mamy sporo 
zrozumienia dia ostrych, dosadnich słów, które padły 
pod adresem sejmu z ust marsz. Piłsudskiego. 

Nie znaczy to jednak bynajmniej, byśmy tę enun- 
cjację marszałka Piłsudskiego pochwalali, przeciwnie 
jesteśmy zdania. że taka, jaką jest, wogółe nie po- 
winna się była ukazać.  Przedewszystkiem bo- 
wiem razi jej forma. Zbyt dosadne i soczyste 
wyrazy, któremi ona naszpilkowana jak „fajdanie*, 
„bździenie* i tyle innych określeń niekoniecznie mu- 
szą dać dobry posmak czytającym, a szczególnie za- 
granicznym. A jeżeli już w naszym ojczystym 
języku brzmią te określenia nader drastycznie, to 
cóż dopiero w tłumaczeniu na obce języki, czego daje 
dowód choćby np. przełożenie na język niemiecki w 
w „Deutsche Rundschau* następującego ustępu! 

„Und wenn so ein Herr sich bekackt, so 
muss jeder seine beschissene Wäsche bewundern 
und wenn ihm dabei passiert, dass er einen Furz 
lässt, so ist dies bereits ein Gesetz für andere 
Menschen, aber am meisten fiir die Minister, die 
nicht fiir den Staat arbeiten, sondern diese be- 
schissenen Wesen bedienen und ihre Lakaien sein 
müssen“. 


Tak tłuste, jeszcze przez tłumaczenie bardziej 
udrastycznione, wyrazy w owej enuncjacji oblatują te- 
raz drukiem cały świat i niekoniecznie przychylne wy- 
wołują wyobrażenie o naszym guście estetycznym. 

Pozatem i sposób ujęcia i odmalowania stanu 
rzeczyw owej enuncjacji uważamy za nieodpowiedni. 
Dajeon bowiem tak ponury o naszych stosunkach par- 
lamentarnych obraz, że przerażenie wywołać zdolen 
u naszych przyjaciół, a radość u naszych wrogów. 
„Patrzcie — powtarzać będą nasi wrogowie — same 
łajdactwa i zgnilizna bez końca w tej „Polakei*. 
Tak przecież określa stosunki w Polsce własny ich 
ziomek, stojący na czołowem miejscu.“ 1 takiemi po- 
nuremi obrazami straszyć będą naszych przyjaciół 
i tych, którzy nas bliżej nie znają, ale nam nie są nie- 
żyezliwi, aby ich odstraszyć od użyczenia nam kre- 
dytu. A przecież — choć niedobrze się przedsta- 
wia nasze życie parlamentarne i jego twórcy, to 
bynajmniej niewiele ono odbiega od tegoż w in- 
nych państwach. l tam co do tego, jak mówi przy- 
słowie, psy taksamo boso chodzą, jak i u nas. 1 tam 
te same lub podobne choroby i bolączki w mniejszej 
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niesie jaką korzyść ? Bo to, że nie Polska — jest 
całkiem pewne. 

Jak już wyżej wspomnieliśmy, 
Piłsudskiego stawia Polskę 


artykuł marsz. 
w oczach zagranicy 


£ 54 | w najfatalniejszem świetle. 
jak dawniej | 


Wedle naszego zdania, rząd miał obowiązek 
ogłoszeniu tego artykułu za wszelką cenę przeszko- 
dzić. To też rząd za jego ogłoszenie i wynikające 


z tego, szczególnie zagranicą, skutki dla Polski, jest » 


odpowiedzialny przed,narodem 


mA: aar: 


i do konstytucyjnej 
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Polskie „niebezpieczeństwo' wobec Gdańska. 


"ietnia 1929. 
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cana pojedyńczego egremgmraa 15_aroszy. 


I „Rolnik“ 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 etrenie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100%, więcej. 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca” Nowemiasto-Pomorza / 
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odpowiedzialności powinien zostać pociągnięty. 

Ogłoszenie tego artykułu jest dla nas dowodem, 
że Marszałek wśród swego otoczenia nie ma szcze- 
rych przyjaciół i łudzi z cywilną odwagą. Bo praw- 
dziwi przyjaciełe temu, któremu są przyjaciółmi, 
przedewszystkiem mówią prawdę. 

Otoczenie marszałka Piłsudskiego i jego rzeko- 
mi przyjaciele. choćby się mieli narazić na Jego 
gniew, mięli obowiązek zwrócić uwagę na to, że in- 
teres i powaga Polski, jako mocarstwa, nie pozwała 
na ogłaszanie podobnego i w tak niebywałą formę 
ujętego artykułu. Tego nie uczynili, przeto na mia- 
no prawdziwych przyjaciół Marszałka nie zasługują, 

Możemy i musimy przy tej okazji stwierdzić, 
że najbliższe otoczenie i rzekomi przyjaciele Mar- 
szałka oddawna swem postępowaniem podważają 
autorytet Jego i Jego znaczenie. 

Rozważając skutki enuncjacji marsz. Piłsudskie- 
go, musimy zaznaczyć, że wszelkie próby wyjścia 
z obecnych trudności, omijające drogę prawa, mogły- 
by się zakończyć, biorąc pod uwagę zewnętrzne i we- 
wnętrzne położenie państwa, tylko katastrofą go- 
spodarczą*. 
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Zawsze znajdą materję do podszczuwania. 


Berlin. Nacjonalistyczna „Bórsen 
tung* zamieszcza obszerny artykuł z Gdańska, mó- 
wiący o niebezpieczeństwie polskiem, grożącem 
Gdańskowi. 


Artykuł stwierdza, że uprzejma, a jednocześnie | 
celu polityka obecnego komisarza pol- | 
skiego w Gdańsku, min. Strasburgera, jest dla Gdań- | 
ska niebezpieczniejszą w skutkach, aniżeli brutalne | 


świadoma 


czasami postępowanie jego poprzednika. 
Z całym naciskiem podaje „Börsen Zeitung“, że 


wpływy Polski w najważniejszych dziedzinach życia | 


publicznego 

chanie. 
Dziennik atakuje obecne koła 

rządu gdańskiego, zarzucając im, że reprezentują 


waw w 


i gospodarczego rozwijają się niesły- 


Zei- ' 


„kaz odbycia kongresu Stahlhelmu, 
i władze gdańskie uległy wpływom polskim przy wy- 
i stronnictwa . 
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one czynniki kupieckie, małomieszczańskie i zbytnio 
skłonne do kompromisu i nie posiadające odwagi. 

Pismo oskarża Senat o zawieranie z Polską 
kompromisów, kończących się dotychczas zawsze 
ustępstwami na rzecz żądań Polski. 

W dalszym ciągu artykułu „Bórsen Ztg.* ubo- 
lewa nad tem, że rewelacje w ogłoszonym tajnym 
memorjałe radcy Zaleskiego nie wywołały w Gdań- 
sku większego wrażenia, nie zwróciły na siebie 
uwagi. 

Jako skandaliczny objaw przytacza dziennik za- 
twierdząc, że 


dawaniu tego zakazu. 
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Otwarcie 7 po'skich szkół prywatnych w Niemczech. 


Berlin. Z pomocą miejscowych sił i tych 
nielicznych nauczycieli z Pomorza, którzy w ostat- 
niej chwili zdołali uzyskać wizy w konsulatach nie- 
mieckich w Toruniu i Bydgoszczy, na wjazd do Prus 
— udało się w nowym roku szkolnym uruchomić 7 
szkół polskich prywatnych z ogólnej liczby 29. 

Dnia 11 bm. otwarto na Warmii 4 szkoły: w 
Nowej Kaletce, w Chabrowie, w Szofałdzie i Gietrz- 


re 


wałdzie, na Pograniczu nastąpi 13 bm. otwarcie 3 
szkół prywatnych polskich w Głomsku, w Kleszczy- 
nie i Świętej. 

Dalsze otwieranie szkół polskich nastąpi nie- 
zwłocznie, gdy tylko będzie przełamany opór niemie- 
ckiego urzędu spraw zagranicznych, nie zgadzające- 
go się na wjazd nauczycieli Polaków do Niemiec. 


Rekonstrukcja rządu Miillera. 


Ustępstwa dla centrum ze strony socjalistów. 


Berlin, 12. 4. W ciągu dzisiejszego dnia spo- 

dziewane jest w kołach politycznych ostateczne 
ukonstytuowanie gabinetu i ogłoszenie nominacji 
nowych ministrów. 
; (GF Jednakże centrowa „Germania“ dementuje w 
dzisiejszem porannem wydaniu wiadomość o desy- 
gnowaniu posła Stegerwalda* na ministra komuni- 
kacji, nazywając tę wiadomość tylko dowolną kom- 
binacją. * „Germania“ oświadcza, że członkowie frak- 
cji centrowej są w Berlinie nieobecni i że żadnej 
decyzji w tej sprawie frakcja nie podejmowała. 


_ Trzy nowe łódzie podwodne dla Polski. 


èf Hawre. Dnia 11 bm. ma się odbyć w stoczni 
„Augustin - Normand* spuszczenie 3 łodzi podwod- 
nych, zamówionych przez Polskę — „Wilk“, „Ryś“, 
i „Zbik*. 

(© Łodzie te zbudowane są według najnowszych 
wymagań współczesnej techniki. 
"+ Dotąd marynarka nasza składała się z jednostek, 
pochodzących z flot państw zaborczych, bądź kupio- 
nych okazyjnie. 


Trzy nasze nowe łodzie podwodne | 


Berlin. Komunistyczna „Welt am Morgen* 
podaje, że centrum osiągnęło w zamian za swą zgo- 
dę na wejście do gabinetu cały szereg gwarancyj 
u pozostałych stronnictw, a w pierwszym rzędzie 
socjalistów i ludowców eo do t. zw. polityki kultu- 
ralnej, a w szczególności w sprawie konkordatu, w 
sprawie polityki szkolnej i w sprawie projektowanej 
reformy,prawa małżeńskiego. Dziennik twierdzi, 
że w związku z tą umową frakcja socjalistyczna 
zaczęła już wycofywać w poszczególnych komisjach 
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są pierwszemi okrętami , wykonanemi na specjalne 
zamówienie rządu polskiego. — Jak dotąd, zamó- 
wiono ich sześć. Przewidziana jest dalsza rozbudo- 
wa naszej floty podwodnej. 

„Wilk jest już prawie gotowy i po spuszczeniu 
na morze w parę tygodni po sprawdzeniu szczegó- 
łów, odjedzie do Gdyni. „Ryś“ jest mniejwięcej w 
połowie montażu, „Zbik* wykończony będzie o parę 
miesięcy później. 


„Polska jest potężną barjerą, 


broniącą przed bolszewizmem”. 


Tak pisze angielski dziennik „Times“. 


„Times*, wspominając o bankiecie, wydanym 
w N. Jorku na cześć odjeżdżającego z Ameryki prof. 
Dyboskiego i o przemówieniu, wygłoszonem przez 
naszego uczonego, podnosi ogromną doniosłość prac 
Fundacji Kościuszkowskiej. 

„O ile różnice, istniejące pomiędzy Ameryką 
a Europą — powiada „Times“ — zaakcentują się 
bardziej, cywilizacja azjatycka, której awangardą 
jest bolszewizm, stanie się poważnem niebezpieczeń- 
stwem, choćby tylko przez wzgląd na olbrzymią 


liczbę ludności azjatyckiej. Polska odgranicza obe- 
enie świat od tej awangardy bolszewickiej. To też po- 
winniśmy jej udzielić naszej pomocy politycznej, eko- 
nomicznej i przemysłowej, pomocy której naród 
amerykański bogaty i silny, może dostarczyć chłop- 
com i dziewczętom, wychowankom Fundacji Kościu- 
szkowskiej, którzy mają przyczynić się do rozwoju 
młodej republiki. Polska jest tym mostem, który 
połączy Europę z Ameryką ponad różnicami, dzie- 
lącemi obie te części świata“. 


Plan utworzenia państwa antybolszewickiego w Mongolii. 


Poparcie rządów nankińskiego i tokijskiego dla Siemionowa. — Zaniepokojenie w Moskwie. 


Moskwa. Według doniesień z Pekinu ata- 
man Siemienow prowadził ostatnio rokowania z emi- 
sarjuszami rządu nankińskiego o utworzenie w Mon- 
golji, w części tego kraju nowego „państwa“, które- 
go zadaniem byłoby zgrupowanie antybolszewickich 
sił na Dalekim Wschodzie. Kiłkaset tysięcy emi- 
grantów, rzuconych po różnych okolicach Mongolji 
i,Mandżurji, miałoby być przewiezionych na tery- 
torjum nowego państwa i tam przy pomocy subsy- 


, djów rządu nankińskiego, a możliwie, że i tokijskie- 
go, stworzonaby została armja antybolszewieka. 
Jak informuje prasa sowiecka, plan ten może 
będzie zrealizowany ze względu na antybolszewiekie 
nastawianie zarówno w Nankinie jak i w Tokio. 
' Tutejsze koła polityczne zaniepokojone są temi in- 
formacjami i uznają za niezbędne przeciwdziałanie 
tym projektom w drodze dyplomatycznej. 


Pożegnalna herbatka. 


Warszawa, 12. 4. Premjer Bartel podejmował 
dziś w godzinach popołudniowych herbatką pp. mi- 
nistrow w swoich apartamentach. 


Garść ziemi polskiej w postumencie pomnika 
Adama Miekiewicza w Paryżu. 


Paryż. W obecności ambasadora Chłapowskie- 
go w otoczeniu personelu ambasady oraz Józefa 
Mickiewicza, Marji Miekiewiczowej, dr. Ludwika 
Góreckiego i innych członków rodziny wieszcza 
oraz przedstawicieli kolonji polskiej, odbyło się na 
placu Ayma wmurowanie do postumentu garści zie- 
mi z kopca Kościuszki w Krakowie. 

Ambasador Chłapowski złożył zewnątrz postu- 
mentu puszkę, zawierającą kryształową szkatułkę z 
ziemią polską i protokół z podpisami p. wojewody 
Darowskiego oraz władz wojskowych i cywilnych 
m. Krakowa, stwierdzającemi jej autentyczność. 
Pozatem dołączono do tego pergaminowy akt z pod- 
pisem uroczystości, którego drugi egzempłarz będzie 
odesłany do archiwum rządowego. 


Ulica Focha we Warszawie. 


Warszawa. Rada miejska uchwaliła prze- 
mianować ulicę Nowosenatorską na ul. marsz. Focha. 


Pielgrzymka polska przybyła do Aten. 

Ateny. Pielgrzymka polska do Jerozoli- 
my, pod przewodnictwem ks. biskupa Okoniewskiego, 
przybyła z Białogrodu do Aten, gdzie była również 
entuzjastycznie witana. Minister Vourloun is wydał 
na cześć uczestników pielgrzymki przyjęcie, w któ- 
rem m. in. wzięli udział Venizelos, szereg ministrów 
oraz poseł polski w Atenach. 


Przeciw deportacji biskupa Śliwowskiego. 


Warszawa. Donoszą z Moskwy: że tam- 
tejszy ambasador francuski interwenjował w sprawie 
wydalenia z Władywostoku biskupa katolickiego, 
82-letniego ks. Karola Śliwowskiego. 


Troeckiemu nie pozwolono na wjazd do 
Niemiec. 


Berlin, 12. 4. Na odbytej wczoraj radzie gabi- 
netowej postanowiono ostatecznie zabronić Trockie- | 
mu przyjazdu do Niemiec pod jakimkolwiek pozorem. 
Decyzję tę powzięto pod naciskiem rządu sowieckie- ! 
go. Decyzję zatelegrafowano konsulowi niemieckie- ; 
mu w Konstantynopolu. 
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ZLETARGU. 


(Ciąg dalszy.) 


— Mogę kiedyś... lat za kilka... zostać zupełnie 
wolną. 

— Tak, ale ja tymczasem zmuszony uciekać od 
ciebie, aby cię nie kompromitować w oczach świata, 
będę miał dość czasu, aby umrzeć z tęsknoty. Jo- 
asiu moja, niektóre nasze prawa i przepisy moralne 
są Śmieszne, a nawet zupełnie niedorzeczne. 


— Dla nas są one rzeczywiście bardzo niedo- 
godnemi, mój drogi — uśmiechnęła się boleśnie — 
ale to już nie ich wina, tylko naszego wyłącznego 
a fatalnego położenia. 

— Na cóż więc decydujesz się ostatecznie ? 


— Chwilowo... na nic jeszcze. Pozwól mi za- 
stanowić się nad tem głębiej i w spokoju. Jutro 
zobaczę wicehrabiego de Sirmaise. Chcę nawet za- 
sięgnąć mądrej rady tak nam życzliwego prezydenta 
Durangon. Takie postanowienie to straszna, olbrzy- 
mia odpowiedzialność ! 

Było dobrze po północy, 
nareszcie o powrocie. 

— Tak już późno -— zauważyła Joanna. — Nie 


gdy Jerzy pomyślał 


Litwini ciągle porywają polskich obywateli. 


Wilno. Onegdaj Litwini porwali na pograniczu 
polskiem w rejonie wsi Porzeszebie obywateła pol- 
skiego Jana Mrozowskiego. Mrozowski przybył w r. 
1928 do Polski. Na Litwie był wybitnym działaczem 
polskim i był kandydatem z okręgu Kalwarja do 
sejmu litewskiego.  Porwany został podstępnie pod 


pozorem, że oczekuje go chora matka. Gdy Mro- 
zowski zbliżył się do granicy, Litwini zarzucili mu 
na głowę worek, skrępowali i unieśli na stronę 


litewską. Przewieziony on został do Kowna. 


Wstrząsająca ceremonja w katedrze 

kowieńskiej. 

Kowno. W katedrze kowieńskiej odbyła się 
przygnębiająca ceremonja pozbawienia sukni kapłań- 
skiej prałata Olszewskiego, który zamordował na- 
uczyciełkę. Aktu tego dokonał arcybiskup kowień- 
ski Swireekas. 

Olszewskiego przewieziono w kajdanach do ko- 
ścioła. U wrót kościoła przebrany został w szaty 
liturgiczne, a gdy przestąpił próg prezbiterjum, ode- 
brano od niego stułę i zdjęto ornat. W tej chwili 
zamilkły organy i śpiewy, a światła pogasły. 

W zakrystji przybrano Olszewskiego w ubranie 
świeckie, poczem przystąpiła do niego policja, która 
z powrotem nałożyła mu na ręce kajdany. wiad- 
kami tego smutnego obrzędu były niezliczone tłumy 
publiczności. 


O pakt śródziemnomorski. 


Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie donoszą z Aten, 
że tutejsze koła dyplomatyczne utrzymują, iż turecki 
minister spraw zagranicznych odwiedzi, po ukończe- 
niu prac wstępnych w sprawie genewskiej konfe- 
rencji rozbrojeniowej, Mussoliniego, aby omówić 
z nim stosunki pomiędzy Włochami, Turcją i Grecją. 

Jak wiadomo, Mussolini stara się już od dłuż- 
szego czasu doprowadzić do skutku pakt śródziemno- 
morski. Jeżeli pakt ten będzie urzeczywistniony, 
wówczas nastąpi znaczne ograniczenie zbrojeń gre- 
ekich i tureckich. 


Rozruchy studenckie w Hiszpanii. 


Paryż. Według informacji „Journala“ 
z Madrytu, ruch studentòw wzmaga się. Komitet 
strajkowy rozesłał po całym kraju nowy manifest, 
zalecający wytrwanie na nieprzejednanem stanowi- 
sku. W Saragossie i Grenadzie studenci wygwizdali 
redaktora, a nawet go pobili. 


Pomme- < . - ar = 


powinienbyś puszczać się o tej godzinie sam jeden 
przez puste ulice. 

— Ba! — machnął ręką — nie lękam się niko- 
go.  Obiecałem matce wrócić na noc do nich; 
a zresztą nie chcę, żeby ktokolwiek w kamienicy 
miał prawo wyrażać się o tobie lekceważąco i rzucać 
cień najlżejszy na twoją dobrą sławę. 

Uściskał ją czułe i odszedł. 


XIV. 


Skoro znalazł się na ulicy, 
dawczo w prawo i w lewo. Nie zobaczył nikogo w 
pobliżu.  'Wytężył słuch. Usłyszał jedynie turkot 
dość oddalony jakiegoś powozu. 

— Ze swojemi przepisami ostrożności 
poczciwy staje się śmiesznym poprostu — pomyśłał 
Jerzy. — Któżby mógł mnie ścigać na tej ulicy, 
tak mało uczęszczanej ? 

Na ulicy Linne, dopędził go fiakr, którego wi- 
dział nadjeżdżającego aż od Ogrodu Botanicznego. 

— Prrr! — krzyknął woźnica, konie zatrzy- 
mując. 

— Żółte latarnie, obywatelu — przemówił fiaker, 
uchyłając kapelusza. Jeżeli pan zmierza ku Montmar- 
tre mógłbym go podwieźć. 

Jerzy był gotów wsiąść do powozu, gdy woźnica 
dodał : 


Jerzy spojrzał ba- 


| 


N SE 
Od dziś, 


t j- 15-go bm. 


zapisać można u listowych 


„DRWĘCĘ" 


na miesiąc maj lub na maj 
i czerwiec. 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 15 kwietnia 1929 r. 
Kalendarzyk 15 kwietnia, Poniedziałek, Anastazego m. 
16 kwietnia, Wtorek, Mareelj. i Lamperta mm. 


Wschód słońca g. 5— 08 m. Zachód słońca g. 18—57 m. 
Wschód księżyca g. 09 — 30 m. Zachód księżyca g. 02 — 29 m. 


Z miasta i powiatu. 


Obwieszczenie. 


Po myśli art. 79 ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowym z dnia 15 lipca 1925 r. (Dz. U. R. P. nr. 79 poz. 550) 
podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 15 kwietnia 1929r. 
rozesłano nakazy płatnicze podatku obrotowego za rok 1928 
od przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych, osobistych 
zajęć przemysłowych i samodzie.nych wolnych zajęć zawodo- 
wych, wykonywanych w okręgu powiatu łubawskiego. 

Przeciw nstalonym sumom obrotów wzgl. zarobków jak 
również wymierzonym kwotom podatku, mogą płatnicy na 
podstawie art. 85 powołanej ustawy wnosić odwołania w na- 
stępujących terminach: 

1. przez płatników, o których mowa w art. 54, ustęp dru- 
gi (osoby prawne) w ciągu dni 14-tu, licząc od dnia następne- 
go po doręczeniu zawiadomienia. 

2. przez wszystkich innych płatników (osoby fizyczne) 
najpóźniej do dnia 15 maja 1929 r. 

W tym samym terminie mają być zapłacone wymierzone 
kwoty podatku, gdyż wniesienie odwołania nie uchyla w myśl 
art. 85 ustęp przedostatni, obowiązku uiszczenia podatku w 
oznaczonym wyżej terminie. 

Podatek niezapłacony w tym terminie będzie przymusowo 
ściągnięty z doliczeniem odsetek za zwłókę. 

Nowemiasto, dnia 15. kwietnia 1929 r. 

Przewodniczący komisji szacunkowej podatku obrotowego. 


Otwarcie Wystawy Ruchomej. 


Lubawa. W piątek o godz. 1-ej po poł. w obecności 
przedstawicieli władz,  instytucyj społecznych oraz gro” 
madnie zebranej publiczności została otwarta Wystawa Rucho- 
ma Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego. 

Pierwszy przemówił w imieniu Zarządu Wystawy red. 


" W. Zembrzuski, witając obecnych oraz składając podziękowa- 


nie tym wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizowania 
Wystawy w Lubawie, a szezególniej star. Bederskiemu, burm. 
p. Paterowi i kier. Szkoły Powszechnej p. Murawskiemu, w 
gmachu której mieści się wystawa, oraz Prezesowi Tow. Sa- 
modzielnych Rzemieślników. 

Następnie mówca przedstawił obecną sytuację gospodar- 
czą państwa i wynikające stąd obowiązki społeczeństwa w 
zakresie popierania własnego przemysłu. 

W imieniu miasta przemówił burm. p. Pater, dziękując 
organizatorom, że nie zapomnieli o Lubawie, a następnie tym 
rzemieślnikom, którzy zrozumieli zadania i cele Wystawy 
i nadesłali swe eksponaty. 

W imieniu p. Starosty przemówił p. Ossowski, przewodni- 
czący Wydziału Powiatowego, który następnie przy dźwiękach 
hymnu narodowego, wykonanego przez uszniów Seminarjum 
Nauczycielskiego, przeciął wstęgę. 

Wystawa przedstawia się barwnie i okazale, zajmuje sześć 
sal i obszerne korytarze. W działe miejscowym widzimy 
eksponaty całego szeregu rzemieślników, szkolnictwa, samo- 
rządu miejskiego i powiatowego. W następnym numerze 
podamy szczegółowy ich opis. 

Frekwencja na Wystawie jest dość znaczna. W dniu 
wczorajszym zwiedziły Wystawę liczne wycieczki rolnicze z 
pow'atu, Seminarjum Nauczycielskie, Tow. Samodzielnych 
Rzemieślników i masa publiezności, to też rojno i gwarno 
było na Wystawie. 


— Proszę siadać prędko. Nie zażądam, więcej 
niż za kurs dzienny, a pojedziemy po kawalersku ! 
Mam parę doskonałych biegunów. 

To nastawianie nie podobało się właśnie Jerzemu. 

— Nie — odrzucił. — ldę nie do Montmartre, 
i zresztą... wolę pójść pieszo. 

— Ha! skoro nie... to nie — wożnica bąknął 
przez nos. — Znajdziemy sobie dalej jakiś ładunek 
i po wszystkiemu. 

Trzasnął z bicza, i konie pomknęły galopem. 

Na rogu ulicy św. Wiktora, Jerzy minął dwóch 
ludzi, którzy bili się w najlepsze. 

— Jacyś pijacy — pomyślał wyprawiają burdy 


ı w nocy. 


mój Jan ' 


Szedł dalej krokiem miarowym. Wchodząc w 
ulicę Haut-Pave, spostrzegł cień, przesuwający się 
chyłkiem, pod murem kamienic. 

Wiedziony instynktem, wyciągnął z zanadrza 
rewolwer, z którym się nie rozłączał od pewnego 
czasu. 


W tej samej chwili, ze strony przeciwnej niż ta 
w którą swój wzrok zwrócił, wyskoczył z kąta 
najciemniejszego człowiek wzrostu olbrzymiego 
i budowy atletycznej, uderzając Jerzego po głowie, 
z całej siły laską sękatą. 

Jerzy jęknął głucho, rozkrzyżował ramiona, za- 
toczył się i padł twarzą na ziemię. (C. d. n.) 
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Rzemieślnicy lubawscy a Wystawa 
Ruchoma. 


W piątek wiecz. pod przewodnictwem swego Prezesa od- 
było posiedzenie Tow. Samodzielnych Rzemieślników. Po 
zagajeniu Przewodniczący udzielił głosu red. Zembrzuskiemu 
który wygłosił referat na temat: „Rzemiosło a wytwórczość 
krajowa“. Po referacie wywiazała się dyskusja, w której rzu- 
cono myśl zorganizowania na jesieni większej wystawy Trze- 
rzemieślniczej, następnie została uchwalona następująca de- 
klaracja: 

Rzemieślnicy samodzielni m. Lubawy, zgromadzeni na ze- 
braniu w dn. 12. IV. 29. jednogłośnie uchwalili 11 W miarę 
sił i możności popierać wytwórczość krajową, kupując i uży- 
wając zarówno w warsztacie, jak i w życiu prywatnem wyłą- 
cznie wyrobów krajowych. 

2. Zwrócić się z wezwaniem do społeczeństwa, aby uży- 
wało wyłącznie wyrobów krajowych, a szczególniej rzemie- 
ślniczych, które dają całkowitą gwarancję, że są dobrze i so- 
lidnie wykonane. Przez niepotrzebne sprowadzenie towarów 
zagranicznych, niektóre gałęzie rzemiosła, dawniej kwitnące 
całkowicie zanikły, a inne grożą upadku, jak np. szewctwo. 
qTylkopo pieranie wytwórczości rodzimej zapewnia państwu po- 
ięgę, a poszczególnym obywatelom dobrobyt. 


O ~ P Ą 5 || 
Wezwaniem: Cześć Rzemiosłu! zamknął Przewodniczący 


zebranie. 


Wybryki pijanych na szosie. 


v Lubawa. Dnia 3 bm. gdy towarzystwo, złożone 
z 3 mężczyzn i 2 kobiet, zamieszkałe w Groszkach, wracało 
z Lubawy, na szosie między Prątnicą a Łążynem około godz. 
19 zaczepione zostało obelżywemi słowami przez podchmieło- 
nych dwóch synów rolnika T. z Łążyna. Doszło do wza- 
jemnej wymiany ostrych słów, a wkońcu do bójki, tak że 
dwóch z owych męźczyzn otrzymało kilka uderzeń kijami, 
a trzeciemu zadano lekką ranę w głowie. Kobiety zdołały 
zbiec napastnikom. Sprawę tę skierowano do prokuratury w 
Brodnicy. 


Wiec Kłubu Narodowego. 


Nowemiasto. W niedzielę odbył się w sali Hożelu Pol- 
skiego zapowiedziany wiec Klubu Narodowego, który zapełnił 
całą salę uczestnikami. Wiec zagaił p. Ciszewski, prezes 
miejscowy Klubu Narod, Dłuższy referat o zamierzeniach 
zmiany konstytucji wygłosił senator p. Ossowski — podając 


krytyce odnośne projekty Bezp. Bloku i lewicy, a wyjaśniając , 
projekt Klubu Narod. Po nim obecne ciężkie położenie go- ; 


spodarcze zobrazował p. red. Kanarowski — 
wiedzialnemi za nie rządy pomajowe. 
tania i uchwalenia przygotowanej rezolucji odezwały się głosy 
protestu i żądania rozwinięcia nad referatami dyskusji, czemu 
się też stało zadosyć. W dyskusji w obronie rządu i stanowi- 
ska B.B. stanął dyrektor miejscowego gimn. p. Lubicz-Ma- 
jewski, usiłując zbić wywody poprzednich móweów, wobec 
czego nastąpiła replika ze strony tychże. Połemika czasami 
przybierała ostre formy. Głos zabrał też znany dobrze na 
tutejszym gruncie p. Wiśniewski, który, jak zwykle, operował 
osobistemi zaczepkami — skierowanemi w głównej mierze 
przeciw osobie p. Prezesa. Już zupełnie na tory wyuzdanej 
demagogji weszli dwaj dalsi mówey z partji socjalistycznej. 
Pierwszy z nich powtarzając w kółko oklepane frazesy, zapę- 
dził się w swym ferworze do twierdzenia. że „religja idzie 
w parze ze żydostwem*. Miała to być odpowiedź na zarzut, 
że socjaliści iuą pod komendą żydowską. Drugi zaś z „całą 
powagą i namaszszeniem * oświadczył, że prawo wyborcze posia- 
dają „wszyscy mężczyżni obojgu płei*. 

Szan. Czytelnicy mogą sobie wyrobić stąd sąd o poziomie 
przemówień tych ostatnich mówców. Na skutek tego i na- 
strój wśrói słuchaczy stawał się coraz gorętszy i równocześnie 
na skutek długotrwałej dyskusji poczęło uczestników ogarniać 
znużenie. Wiec trwał od godziny 12 do blisko piątej. Nie 
przeto dziwnego, że kiedy red. p. Kanarowski odczytywał 
wreszcie podaną do uchwalenia rezolucję, już uczestnicy po- 
częli wychodzić, co uniemożliwiło dokładne stwierdzenie, kto 
był za a kto przeciw rezolucji. Widocznem jednak było, że na 
wiecu były zastąpione trzy obozy i to: zwolennicy Klubu 
Narod. BB i P. P. S. Na ogół biorąc, wiec ten dał jeden do- 
wód więcej o niezgodzie i rozbiciu społeczeństwa oraz jego 
dezorjentacji w życiu politycznem. 


Na fundusz dyspozycyjny Ministra spraw 
wojskowych złożyli: 


p. p. Reinhard Ruda 20 zł, Kwiatkowski Rodzone 20 zł, Ró- 
życki Wólka 20 zł, Zeliński Katlewo 20 zł, Lambert Jakóbko- 
wo 10 zł, Dąmbski Babałice 20 zł. Smorawski Wólka 10 zł, 
Kaweezyński Linówiec 20 zł, Gruner Hermanowo 10 zł, Do- 
mejko Pręgowizna 10 zł, Marszałek Białagóra 10 zł, Czere- 
piński Tyliczki 5 zł, Nowacki Czterywłóki 5 zł, Wachowski 
Nowydwór 5 zł, Żuralski Krzemieniewo 40 zł, razem 225 zł. 

Powyższa kwota zostanie przekazana do Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny. 

Komendant Powiatowy Przysp. Wojsk. (—) Sikorski por. 


Szlachetny czyn Czerw. Krzyża. 


Nowemiasto. Tutejsze Koło Czerwonego Krzyża zaku- 
piło 30 masek gazowych, niezbędnych do wyszkolenia drużyn 
pożarniczych, ratowniczych i sanitarnych. Za tak szlachetnyczyn 
składam przedewszystkiem Przewodniczącej p. burmistrzowej 
Kurzętkowskiej oraz całemu Zarządowi tut. Koła Czerwonego 
Krzyża moje najserdeczniejsze podziękowanie. 

Komendant Powiatowy Przysp. Wojsk. (—) Sikorski por. 


„Ładnyć stróż. 


v Nawra. Od dłuższego czasu ginęło drzewo z pola p. G. 
z Nawry. Przeprowadzene dochodzenie wykazało, że kradzie- 
ży dokonywał stróż p. G. Doprawdy „ładny* stróż, podobny 
zupełnie do przysłowiowego „kozła w ogrodzie“. 


Odnalazła się. 


v Pacółtowo. Na początku bm. podaliśmy, że 27 ub. m. 
zaginęła 9-letnia Anastazja Ziółkowska z Pacółtowa. Otóż już 
30 marea wymieniona wróciła do domu rodzicielskiego. Ucie- 
kła ona z domu przed karą i schroniła się u pewnego gospo- 
darza na wybudowaniu. 


Kradzież raków. 


v Bielice. Dnia 7 bm. dokonał kradzieży raków z ro- 
wu, należącego do młyna p. Rotha w Bielicach, K. Ł. z Fito- 
wa i to około 50 sztuk, wartości 15 zł. Raki 
szdkoowanemu, a sprawę oddano prokuraturze w Brodnicy. 


Łapali dziczyznę — złapano i ich. 


v Grabowo. Koło zagrody rolnika S. zauważył poste- 
rankowy p. F. na śniegu sierść sarnią, a na podwórzu świeżo 
wylaną krew, co dało temuż powód do przeprowadzenia re- 
wizji domowej, podczas której stwierdzono dowody uprawia- 
nia kłusownictwa; a mianowicie znaleziono w szopie pokrwa- 
wioną deskę, gdzie widocznie wyprawiano zwierzynę oraz 
ślady krwi na toporku od rąbania mięsa. W szafie w kuchni 
zaś odnaleziono serce, wątrobę i płuca sarnie, zupelnie świeże. 
Prócz tego znaleziono sidła do łowienia, w których znachodziły 
się pióra kuropatw. Ś. i jego syn przyznali się, że oprawili 
sarnę, tłumaczą? jednak znalezienie się jej w ich rękach tem, 
że psy zaciągnęły zagryzioną sarnę do ich zagrody. Ponie- 
waż jednak nie było żadnych w tym kierunku śladów ani do- 
wodów na potwierdzenie słuszności tych wywodów, skiero- 
wano sprawę do Starostwa lubawskiego. 


czyniąc odpo- | 
Przy zamiarze przeczy- ' 


< 


zwrócono pO- į 


Co spotkało p. Wójta w kancelarji sołeckiej? 


| 
v Grabowo. Dnia 5 bm. Wójt z Wiśniewa przybył na so- 
łectwo do Grabowa w sprawach służbowych. W kancelarji 
pod podłogą, co często spotyka się na wsi, jest piwnica, któ- 
rej drzwiczki były otwarte. P. Wójt nie zauważył tego, na 
skutek czego wpadł do piwnicy i poważnie się poturbował, tak | 
że musiał udać się pod opiekę lekarską. | 

| 


Przyłapany „doliniarz*. 


v Łąkorz. Sprawcą kradzieży portmonetki z 3 zł, której | 
dokonano rolnikowi Wiechorskiemu podczas ostatniego jar- 
marku, jest St, Strauchmann z Bydgoszczy. | 

l 
i 
|| 


Z Pomorza. 


Pożary. 


q Czarny Bryńsk. W ub. tygodniu wybuchł w gospo 
darstwie p. Józefa Wiśniewskiego pożar. W mgnieniu oka | 
stała stodoła i chlew w płomieniach. Prócz zawartości stodo- Í 
ły pa iły jeszcze ofiarą płomieni 1 krowa oraz 1 cielę. Pożar , 
powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
gdyż wywrócona lampa spowodowała pożar. Straty wynoszą 
około 7000 zł. 

q Glinki. W ub. wtorek zniszczył pożar całkowite za- 
budowanie gospodarza p. J. Kulczyńskiego w Glinkach. Ogień 
spostrzegli domownicy, gdy dach był już w płomieniach. Po- 
żar zniszczył doszczętnie dom mieszkalny, stodołę i chlew. 
Przyczyną pożaru była wadliwa budowa komina. Strata wy- 
nosi około 17.000 zł. Całe gospodarstwo było ubezpieczone 
tylko na 8.000 zł. 


Ucieczka z zakładu poprawczego. 


Chojnice. Dnia 8 bm., po południu zbiegło z pola 3 
wychowanków tut. zakładu, wieczorem zaś około godz. 8 dal- 
szych trzech. Przeszli oni przez mur i zbiegli w kierunku 
cegielni zakładowej. Jeden z nich przy przechodzeniu | przez | 
mur zdjął trzewiki, a gdy później przechodnie zauważyli ucie- | 


kających, porzucił je na ziemi. Dotychczas nie schwytano | 
ani jednego z uciekinierów. | 
Zjazd Episkopatu polskiego. | 

Poznań. Zjazd Episkopatu polskiego odbędzie się w 
dniach 29. i 30. bm. w Poznaniu. | 
Kto wygrał w V klasie 18 Loterji | 
Państwowej? | 


24 dzień ciągnienia. 


3.000 zł na nr.: 8451 100007 131548. 

2.000 zł na nr.: 23289 143618, 

1.000 zł na nr.: 2917 13792 22887 58192 71649 102045 
129657, 

600 zł na nr.: 238 18929 29091 36641 48773 53483 79707 
80339 87220 102241 115091 124265 131160 144811 161374 171118. 

250 zł na nr. 156744 173787. 


28 dzień ciągnienia. | 


10.000 zł na nr.: 72914 139997. 
5.000 zł na nr. 10129. 
2.000 zł na nr. 73058. 


1.000 zł na nr.: 16812 40663 59420 65199 84459 14547 
1711996. 
600 zł na nr.: 57 3735 13728 20018 27854 33707 37401 


54171 63822 81846 100157 114233 120110 126737 138193 142608 
150063 166219 170128. 
250 zł na nr. 156738. 


p WAŻ Om o | RZN CASA: WORKA m m Z m R WK rk 


Ruch towarzystw. 
Nowemiasto. Kwartalne Zebrańie cechu szewskiego 
odbędzie się w niedzielę dnia 2ł-go kwietnia o godz. 3-ciej 
po połud. w mieszkaniu p. Czołby.  Uprasza się wszystkich 
członków o punkt. przybycie. Ważne sprawy. Zarząd. 


TEDE WA a r an 


Ostatnie wiadomości. 


Sobota, dnia, 13. 4. 


Pożegnanie ustępującego Premjera. 

Dziś o godz. 1 po połuduiu w sali Rady Ministrów 
odbyło się pożegnanie ustępującego premjera p. dr. 
Kazimierza Bartia. Premjera żegnał szef kance- 
larji Rady Ministrów p. Piętak, podnosząc wielkie 
zasługi ustępującego premjera w najważniejszych 
dziedzinach życia państwowego. Podziękował p. proj’ 
Bartel, zaznaczając obowiązkowość i zupełne odda- 
nie się państwu ze strony odnośnych urzędników. 


Chrzest i spuszczenie na wodę nowozbudo= 
wanej łodzi podwodnej. 

Le Havre. Dziś nastąpił w stoczni Augustin Nor- 
mand chrzest i spuszeczenie na wodę nowozbudowa. 
nej łodzi podwodnej „Wilk“, przeznaczonej dla pol- 
skiej marynarki wojennej. W akcie tym wzięli 
udział z polskiej strony ambasadar Chłapowski, 
komandor Świrski, szef polskiej marynarki, Jędrze- 
jowicz i liczni oficerowie. Z francuskiej strony ad- 
mirał floty franc. Satou, b. szef misji francuskiej 
w Polsce, przedstawiciele miasta Le Havre, pozatem 
byli jeszcze obecni attaché wojskowi państw, nam 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych. Matką chrze- 
stną była żona ambasadora polskiego we Francji, 
p. Chłapowska. Po akcie poświęcenia odbył się 
raut, w którym wzięło udział 200 osób. Nowy sta- 
tek wojenny jest pierwszy z 5 zamówionych we 
Francji okrętów o pojemności 980 tonn. 


Wichrzenia wśród kolejarzy narod. niem. 
w Gdańsku przeciw polskiej dyrekcji kol. 
w Gdańsku. 


Gdańsk. Wśród kolejarzy narodowości nie- 
mieckiej ujawniają się, wszczęte i wywołane przez 
niemieckie czynniki nacjonalistyczne z Rzeszy, 
wichrzenia przeciw polskiej Dyrekcji Kolejowej w 
Gdańsku z powodu rzekomej tendencji polonizacyj- 
nej oraz przeciw Polskiemu Zjednoczeniu Zawodo= 
wemu, które obejmuje pracowników polskich oby- 
wateli. Agitację uprawia urlopowany przez władze 
kolejowe niemieckie sekretarz w Niem. Zawodo»= 
wem Zjednoczeniu. Na skutek tej to agitacji uchwa- 
łono na zgromadzeniu Niem. Związku Zawod. w 
Gdańsku rezolucję przeciw polskiej Dyrekcji w 
Gdańsku. 


Memorandum w sprawie reparacyjnej. 


Paryż. Dziś na plenarnem posiedzeniu rzeczo- 
znawców złożono memorandum ze strony głównych 
państw wierzycielskich w sprawie reparacyj nie- 
mieckich. W dniu jutrzejszym nastąpi jego rozpa- 
trzenie — oraz rozważenie, czy treść memorandum 
zostanie opublikowana lub nie. Podobno wpłynęły 
dwa projekty aljańckie co do sposobu dokonania 
reparacyj ze strony Niemców. Pierwszy przewidu- 
je progresywność rocznych rat, począwszy od 1 mil- 
jarda 700 miljonów rocznie aż do 2 miljardów 400 
milj. przez lat 37 — a potem zmniejszanie się stopnio"- 
we znów aż do 1 miljarda 700 milj. Drugi zaś ró- 


| wnomierną stopę rat i to przez 37 lat rocznie po 


2 miljardy 200 milj. — a po upływie tychże 1 mil- 
jard 700 milj. 


Niedziela, 14. 4. 
Skład Nowego Rządu. 


Warszawa. W dniu dzisiejszym p. Prezydent 
Rzplitej podpisał nominację nowego rządu w nastę- 


;, pującym składzie : 


Kazimierz Świtalski, premjer 
Sławoj-Składkowski, minister spraw. wewn. 


Augustyn Zaleski, » p zewn. 
Marsz. Piłsudski, » » wojsk. 
Stanisław Car, s; sprawiedliwości 

b. podsekretarz stanu Czerwiński, ministrem 


Wyznań Relig. i Oświecenia Publicznego 
Karol Niezabytowski, minister Rolnictwa 
Inżynier Kwiatkowski, min. Przem. i Handlu. 


» Kihn, „ Komunikacji 
Moraczewski, p» Robót Publicznych 
Aleksander Pystor, s Pracy i Opieki Społ. 
Staniewicez, „ Reform Rolnych 


Ignacy Boerner, + Poczt i Telegratów 


Zjazd katolickiej młodzieży Słowiańskiej 
w Krakowie. 


W drugim i trzecim dniu zjazdu katolickiej mło- 
dzieży słowiańskiej w Krakowie uchwalono potrzebę 
współpracy kat. młodzieży słowiańskiej oraz usta- 
nowiono utworzenie stałego sekretarjatu informa- 
cyjnego i kulturalnego oraz postanowiono wziąć 
manifestacyjny udział w 1000-ieciu śmierci św, 
Wacława. 


Żałobna akademja ku uczczeniu pamięci 
marsz. Focha. 


Poznań. Dziś w południe Uniwersytet Poznański 
urządził żałobną akademję ku uczczeniu pamięci śp. 
Ferdynanda Focha, marszałka Francji i Polski. 


Ciepło, burza i deszcz. 


Katowice. Dziś w Katowicach termometr w go- 
dzinach popołudn. wskazywał plus 23 stopni. Nad 
miastem przeszła burza z piorunami, po której na- 
stąpił ulewny deszez. 


Delegacja niemiecka odrzuca warunki spłaty, 
zawarte w memorandum. 


Paryż. „Le Journal“ donosi, że delegacja nie- 
miecka, zawartą w memorandum, regulację spłat re- 
paracyjnych uznała za niemożliwą do przyjęcia. 
Delegacja domaga się przyznania jej dłuższego 
czasu do zbadania sprawy. 


Cziczerin we Wiesbadenie. 


„Deutsche Allgemeine Zeitung donosi, że ko- 
misarz sowiecki Cziczerin, zamiast odjechać do Mo- 
skwy, udał się do Wiesbadenu na kurację. 


Wypadek samochodowy rumuńskiego 
księcia Karola. 

Paryż. „Le Journal“ donosi z Avignonu, że sa- 
mochód księcia Karola zderzył się z innym samocho- 
dem. Samochód ks. Karola został całkowicie uszko- 
dzony. 


Wieści z Madrytu. 

Paryż. „Le Journal“ donosi z Madrytu, że na 
murach głównych ulic miasta rozlepione zosta- 
ły w nocy plakaty z napisem: „Niech żyje republika 
— precz z dyktaturą!* Profesorowie uniwersytetu 
wystosowali do Primo de Rivera pismo, w którem 
donoszą, że zawieszają swoje czynności do czasu, 
dopóki wszystkie prerogatywy zakładowi nie zosta- 
ną przywrócone. 

W Madrycie ukazał się komunikat półoficjalny, 
obwieszczajacy, że zostały przedsięwzięte wszelkie 
środki zapobiegawcze przeciw sprowokowaniu ulicz= 
nych ekscesów podczas manifestacyj obywateli, lo. 
jalnych rządowi. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Notowania oficjalne z dnia 12. 4. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


aa 


Żyto 32.60—33.10 
Pszenica 46.50—47.50 
Jęczmień browarowy 33.50—35.50 
Owies 31.75—32.75 
Mąka żytnia 70 proc. 47.25— 

Mąka pszenna 65 proc. 64.75—68.75 
Otręby żytnie 24,75—25.75 
Otręby pszenne 26.25—27.25 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne. 


Da FOK a 


Warszawa, 15. 4. Dolar 8.90 nieurzęd. 


Za 100 zł w Gdańsku 57.90—57.89. 
na Warszawę 57.47—57.85. 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemitośńcie 
Za ogłoszenia redakeja ale odpowiada. 


Za okazane nam dowody szczerego współ- 
czucia z powodu śmierci naszej najdroższej 
córki, siostry, wnuczki i siostrzenicy 


DELCI KULKOWSKIEJ 


oraz za oddanie Drogiej nam Zmarłej ostatniej 
przysługi, czy to swem uczestnictwem w po- 
grzebie, czy to niesieniem Jej zwłok, czy to ofia- 
rowaniem wieńców, kwiatów i t. d., jak 
niemniej za śpiew, składamy wszystkim ser- 


deczne 
= 66 
„Bóg zapłać . 
Nowemiasto, w kwietniu 1929 r. 


Rodzina Kulkowskich 
i Dembieńskich. 


rządu majątku — 
Zie posiada. Oferty © m 


dowa, Dr. 
idla M. Grzybowskiej. 


5! morgowe 


z masywnem  zabudowaniem, 
pszenno-buraczaną ziemią, łąką 
z torfem oraz bagno przy po- 
dwórzu, sprzedam od zaraz. 
Wpłaty około 30000 zł. 


Gajjje w ski, sji | 
Mroczenko; poczta Mroczno. 


Mam od zaralz na sprzedaż: 
iha 


= 150 ).morgowe 


GOSPODARSTWO 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


z budynkami: masywnemi, zie- 

mia pszenno-buraczana, z ży- 

wym i martwym ”'inwentarzem, 

położone od miasta 4 kilometry, 

od stacji kolejowej 2 kilometry, 

iw kościelnej wiosce. „e+ 
Albo sprzedam 


46 morgów ZIEMI 


w całości, lub na mniejsze działki 


a 
Pr zetarg. A. KAMIŃSKI, 
TYLICE, pow. Lubawa. 


W środę, dnia 17. 4. 1929 r. o godz. l4 po południu 
będę sprzedawał na majątku w Mszanowie za gotówkę naj: 
więcej dającemu: ; 


3 krowy. 
Nowemiasto, dnia 15. 4. 29 r. 
__ Sommerfeld, kom. sądowy. 


uu 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego 
w Brodnicy ogłasza przetarg publiczny 


na dostawe cegły franko miejsce budowli, gh irasai 


do mającej się budować żeńskiej szkoły rolniezej w majątku 


państwowym Malinowo;, pow. działdowski oraz na ucznióna AR 
kę obory tamże. s wi h ajg! 


Kosztorysy przetargowe nabyć można w biurze wym 
nionego urzędu za opłatą. 
1. na dostawę cegły 0,50 zł 
2. na rozbiórkę 1,00 zł M "a 
Zamknięte i opieczętowane oferty złożyć należy w biurze 
Państw. Tenan Budownictwa Naz. w Brodnicy, ul. 
Wiejska 2 do 
22 kwietnia 1929 r. o godz. 12 w połudn.; 
w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert w obecności inte- z 
resentów. m P. Kulkowski, Sugajno 


Do oferty winien być dołączony dowód wpłacenia doj poczta Boleszyn, pow. Brodnica. 


ewtl. w dwóch parcelach po 15 
morgów. Cena podług ugody. 


Mam 


2 wysoko cielne krowy 


na sprzedaz. 


inteligentna poszukuje zajęcia 
jako wychowawczyni z naucza- 
niem — kasjerka, lub do za- 
w  ostatecz- 
ności jakiekolwiek. Świadectwa 


poczta Howo, koło Dział- 
Białowieski; | 


| koka 


Towarzystwo Polskiego Czerwonego Krzyża 


w Nowemmieście 


urządza z okazji Dziesięciolecia 


w niedzielę, dnia 21 kwietnia rb. 
na sali Hotelu Polskiego o godz, 20 (8-mej wiecz.) 


Zabawę z tancami. 


ANN, gps yty ANID: a a y, af i 
SYDYZ M OLE. 


Szan. Członków Tow., Obywatelstwo miejscowe, jako i Zie- 


li 
«lili 


miaństwo okolicy uprzejmie zaprasza 


>| 
53 


Zarząd. 


Strój WIECZOFOWY. e" Wstep 2 zł ad osoby. 


Specjalnych zaproszeń nie wysyła się. 


z: w Lat y AUIII agga IRRA rte oyag tilap, I JAW AMIN, LL maT LTTE mim S 
i gw T iu "kw Myy" kn ji" bay yt zg E 
19 sztuk | $$ z TE wat F m 24 TARA i 
tuczonego, wolce, jałowice 5 Państw. Bank Ro Iny 
i stare krowy sprzeda Oddział Grudziądz 


[poczta Lidzbark. 


Majętność Ciborz, || 
przyznał nam 


Kasy Skarbowej wadjaum w wysokości zaokrąglonych 3 proc. 
Moiateh 


otertowej sumy w gotówce lub papierach procentowych, mają- 
cych pupilarną wartość. (Monitor Polski nr. 86 poz. 140 

84 morgów dobrej ziemi z bu. 
dynkami masywnemi z komplet- 


z r. 1928). 
Brodnica, dnia 10 kwietnia 1929. 
nym inwenrcarzem, szkoła w 
miejscu, 6 klm. odległości od 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnege 
(7) Pacanowski, | inspektor bud budownictwa. 
miasta pow, sprzedam za 
50.000 zł. Wpłata 30.040 zł. 


Józef K L 


Walne Zgromadzenie 


niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się 
w sobote, dnia 27 kwietnia o godz. 4 po poł, 


w lokału Spółdzielni. 
PORZĄDEK OBRAD: 


1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura. 

1. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu z działalności 
w roku obrachunkowym 1928. 

3. Przyjęcie bilansu rach. strat i zysku per. 31. 12. 1928 r. 
oraz udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej i Za- 


Sprzedam na korzystnych 
warunkach 


myiadle$ć roln 


w Groszkach, około 25 mrg. 
z zabudowaniami bez inwentarza 


rządowi. a 
4, Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej w miejsce Cena kupna 12000 zł. 
ustępującycli. Przejęcie może natychmiast na- 


5. Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 
W obradach weźmie udział dełegat Zarządu Rewizyjnego. 


Mleczarnia Grabowo, pow. Lubawa. 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością. 
RADA NADZORCZA: Marchlewski, prezes. 


BILANS 


z dnia 31 grudnia. 


stąpić. Pełnomocnik 
Schmid; sekr. u p. adw. Petri. 


Sprzedam od zaraz 


z ogrodem owocowym. 
100,— zł dzierżawy miesięcznie. 


Lidzbark, Staremiasto 6. 
Aktywa zł gr Pasywa zł gr N 
pa Sa = GEE (GIRA Że owe 
Papiery wartośc. 2.485/67] Udziały czł. pozst. 15.606|56 z m 
Nieruchomości 15.740|— 4 „r ust 463126 | KRA ł © © ka rP k E 
Ruchomości - 3.300|—] Fundusz rezerw. 3.928/11 i - 
Udziały w Banku $ zasobowy) 19.405[45 a: u W do aa cali, da 
Spółdzielczym 3.500/—| Konto-Korent ODA ÓĆ W. S przeca 
i r 9x korzystnych warunkach 
Udziały w Thorner | Konto | 78.25937 |, 03 t ikital 
Vereinsbank,Toruń 1.000|—| Konta czekowe 77.045195 | | rzow 
Kasa 3.952132} Wkłady 201.504]10 i śrutowniki talerzowe 
Sinat 2.900|— ge depozytowe 115— | Mleczarnia Parowa, 
onto-Korent- anki 31.249132 ZW INOWO. 
Konto 328.882/04| Różne 7.019125 ONE 
Pożyczka 258|50] Fundusz. emeryt. 150— Oddam 
Banki | 77.51288] Podatek od kapi- | kilkanaście fur 
tałów i rent 0,81 
Weksle inkasowe 16,50 | BAI 
| Zysk z roku 1929 4.104|81 ħi A w O y 4 U 
439.581/49 439.531 49 od świń na rolę do kartofli. 


 |Jaroszewska, 


Lubawa, ul. 19 stycznia 4, 


Nowemiasto, dnia 31 grudnia 1928. 


Kredit- u. Spar Bank 


sp. Z 0. 0. Mam zamiar włożyć 
l (—) M. Giraud (7) Cari Hirsch 
rzad: - nowe drzewo 
przedam: b 
1 drylkę 3 m. szeroką, w dobrym stanie, marki na o orę 
Siedersleben, „|26 metrów dług. i 7 mtr. 65 cm. 
1 drylkę 2 m. szeroką, w dobrym stanie, marki | szerokości. Belki mogą być 
Siedersieben, obrobione. Proszę o złożenie 


1 siewnik do koniczyny w dobrym stanie, 
1 siewnik szerokorzutny w bardzo dobrym stanie. 


HENRYK MODROW 


r iździny, p. Nowemiasto. 


ofert do dnia 22 kwietnia. 


BARTCZAK, | 


Haw ra. 


Mam na sprzedaż 


nowy wÒ? 


roboczy 2 cal. na parę i jedne- 


KREDYT 


formacyj udzieli 


FOCIA. by na pokrywanie rachunków za 
W. Piotr owicz, kowal! $ paszę treściwą. Bliższych in- 
Pacółtowo. | 


Mało używana, w dobrym stanie 


(KOSIARKA 


(Grassmaiher) 
sprzeda tanio 


Mleczarnia Tamon | ü 
SZWARCENOWO, Telefon 1. 


CIELAKI| ZIEMNIAKI JADALNE 


Ma us I WDAE 


BANK LUDOWY 


NOWEMIASTO. 


da chowu pierwszego gatunku 
i 2 świeżo ocielone 
krowy 
ma na sprzedaż 


Unrauh, Nowydwór, 
telefon 1. 


Industria 


NE” JAK i BIALE ©%28E 


kupuję wagonowo i w mniej- 
szych partjach na skład. 


F. Modrzeje wski, Nowemiasty, 


Telefon 95. Telefon 9%. | 
iaaii CY M 


UCZEŃ Dobrą trzcinę 


może się zgłosić od zaraz. do krycia domów ma na 
sprzedaż 


LASKOWSKI, Gryźliny, 
poczta Jamielnik. 


FORMULARZE 


połeca 


ZIEMNIAKI 


jadalne żółto-mięsne, jak i wcze- 

sne sadzonki kupuję wagono- 

wo i w mniejszych partjach na 
skład. 


J. Grabowski, 
mistrz kowalski, Nowemiasto 


Eryk Lewalski, |- 
NOWEMIASTO pobotnika! 


ul. Jagiellońska 25, telefon 73. 
nm 


Poszukuję jeszcze 


z dziewczynami. 
WELLNITZ, M. Bałówki. Księgarnia „Dwwęcy”. 4 


ps 


Jeden 


MOTOR 


elektryczny 3 P. S. na prąd 
stały 220 volt, sprzeda 


Mieczarnia Parowa 
SZWARCENOWO, Telefon 1. 


Chłopca, 


syna uczciwych rodziców, lat 16 
przyjmie w naukę 
ogrodnictwa 


Domena Montowo:. 


Doroczne 
Jarmarki końskie w Gnieżnie 


na św. Wojciecha 


odbędą sią od 22—24 kwietnia rb. 


W czasie jarmarku, dnia 25 kwietnia rb. odbędzie się 
ciągnienie 3-ciej gnieźnieńskiej loterji końskiej 


Ogólna wartość wygranych 43.500 Zł. 


Losy w cenie po jeden złoty nabyć można 


„sDrwecy‘! kolekturze Loterji Państw. 
w Nowemmieście, Lubawie i Lidzbarku. 


Zgłoszenia skierować do 
ogrodnika. 


ów pier- 


mana kartach dziej 


z 


szej kolonizacji europejskiej. 


Jest to jeszcze jedna pla 


w 


Sensacyjne odkrycie w Mezopotamii 
potwierdza opowiadanie biblijne o potopie. 


